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0 kursach przygotowawczych do gimnazyów. 


Niedawno poruszyło ministeryum kwestyę przygotowawczych kur- 
sów do gimnazyów, wiedzione ponawiającemni się od dawna utyskiwa- 
niami dyrekeyi i nauczycieli gimnazydlnych, że uezniowie ze szkół 
uormalnych nie przychodzą do 
ezna liczba tych skarg wskazywała, że wada powyższa nie leżała 
w uezniach lub też w sposobie nauczania, lecz w samej organizacji 
stosunku tych szkół do siebie. 

Szkoły ludowe mają swoje znaczenie samoistne, tak jak są urzą- 


dzone nie są to szkoły bynajmniej mające na celu przygotowanie mta- 


gimnazów należycie przygotowani. Zna- 


dzieży do siudyów gimnazyalnych, ale są raczej szkołami cheąqcemi 
dać swym uezniom pewne minimum wykształcenia koniecznego w spo- 
tłeeznych stosunkach niższych klas ludności. każdy przedmiot w szko- 
łach ludowych bywa tak wykładany aby stanowił pewną całość, na- 
turalnie w nader skromnych rozmiarach, Uczeń wychodzący ze szkół 
ludowych ma być skończonym czlowiekiem pod względem udzielanej 
mu naukowej teoryi, idzie on ztamtąd wprost da rzemiosła, gospo- 
darstwa, do handlu itd. i w szezęśliwszych tylko okolicznościach może 
sie dalej kształcić, może rozszerzać swe wiadomości. 

Majae taki cel przed oczyma muszą nauczyciele w zupełnie inny 
sposób udzielać nauk w szkolach ludowych aniżeliby to się działo 
gdyby szkoły te głównie miały na celu przygotowanie uczniów do hu- 
manitarnych lub realnych zakładów. I rzeczywiście przyznać trzeba, że 
pietno o którym powyżej mówiliśmy, cecha nadania uczniowi minimum 
wykształeenia jest ważniejszą w szkołach ludowych, i szkoła ludową 
głównie do tej cechy zastósowywać się musi. Gdyby chciala być tylko 
szkołą przygotowawczą do szkól! humanitarnych, natenczas utraciłaby 
właściwy swój charakter, i niedogodziłaby większej części ludności. 
Ludność wiejska i miejska potrzebuje szkół ludowych praktycznie urzą- 
dzonych a raczej do praktycznego życia zastosowanych, w rzadkich 
powiem tylko razach dzieci z najniższych klas społeczeństwa mają tyle 
środków do utrzymania hy o dalszej nauce pomyśleć mogly. Jest więc 
maly circulus vitiosus, w urządzeniu szkól normalnych — nie mogą 
one dogodzić jednemu i drugiemu przernaczeniu zarazem. 

Ministeryum zwróciło na to uwagę i rzeczywiście zdaje się tu- 
(aj, że brakuje w urządzeniu naszych szkół pewnego kółka. pewnego ogni- 
wa w łańcuchu szkolnym. System szkół winien być tak urządzony, aby 
cała machina w ciągłym i jednostajnym była ruchu, aby nigdzie naj- 
| mniejsza nie dała się uczuć przerwa, 

Ażeby brakowi powyższemu, w stosunku szkół ludowych do gim- 
nazyów zaradzić i stworzyć łącznik pomiędzy niemi proponują peda- 
godzy urządzenie kursów przygotowawczych do gimnazyów , kursów 
kióreby dawaly sposobność młodzieży mającej zamiar ze szkół ludo- 
wych przejść do zakładów humanitarnych do odpowiedniejszego przy- 
gotowania sie, aniżeli to być może w szkole ludowej. Do kursu przy- 
golowawczego mającego trwać rok jeden mógłby przejść uczeń z dru- 
giej a najdalej trzeciej klasy szkół ludowych, i w kursie tym otrzy- 
mywalhy naukę odpowiednią jego dalszym naukom. Nie uczonolby 
w kursie przygotowawczym wprawdzie po lacinie, ale język polski i 
i niemieeki tudzież rachunki byłyby w inny sposób wykładane aniżeli 
w szkole ludowej, wkładałyby ueeniom w tén umiejetny sposób traktowania 
przedmiotu, który jest celem szkól humanitarnych, — W ?giej lub 3ej kla- 
sie szkól ludowych rodzice ucznia moga już wiedzieć czy uczeń pójdzie 
daje do szkót czy też poprzestanie na szkole ludowej, w tym też ra- 
zie mogą g0 przeznaczyć albo do kursu przygotowawczego do gimna- 
zyum albo go pozestawić nadal w szkole ludowej. albo też zamyśla- 
jse dla niego realua więcej karyere, oddać go do innego oddziału 
szkół. Zwykle też w elfopeu po kilku latach nauki, a nie w drugiej 
lub trzeciej klasie można poznać 0 ile jego zdolności się rozwijają, 0 
ile się utalentowanym okaże aby mógł sprostać dalszym naukom, lub 
leż czy talenta jego nie wiele obiecując. uie kwalifikują go raczej da 
innego mniej umysłowego zatrudnienia. 


W kursach przygotowawczych do gimnazyów uczyliby nauczyciele 
gimnazyalni, a wiec ei sami co ucznia dalej prowadzić maja. Nau- 
czyciel ludowy nie raz nie wie w jaki sposób nauka w gimnazyach 
ma być udzielana, a tem samem nie jest w stanie przygotowywać 
ucznia do gimnazyum w duchu tam wykładanych nauk, gdy przeciwnie 
nauczyciel gimnazyalny najlepiej może uczuć braki jakie mają. wstępu- 
jacy do gimnazyum uczniowie, i właśnie miałby możność usuniecia za- 
wezasu tych braków. 


Mógłby mi kto zarzucić, że wstępujący do gimnazyów uczniowie 
powinni składać egzamin wstępny, a przy tym egzaminie jest dosyć 
sposobności przekonać się czy uezeń kwalifikuje sie do gimnazyów. 
Egzamina jednak wstępne o ile są nader pożyteczne na wyższych sto- 
pniach nauk, o ile są przydatne w kształcie egzaminów dojrzałości. 
egzaminów do szkół fachowych itd. o tyle nie maja znaczenia u dzieci, 
gdzie prócz względów nauki wiele innych jeszeze wchodzi wzgledów 
w rachubę, gdzie nareszcie trzeba dłużej znać dziecko, aby orzec o 
niem czy ono ma dosyć talentu, dosyć kwalifikacyi by zadośćuczyniło 
stawianym mu wymaganiom w gimnazyum. Wrodzona dziecku twożli- 
wość może źle wpływać na złożenie egzaminu. wstępnego, gdy prze- 
ciwnie znając dziecko dłużej, można z niem do zupełnie innych dojść 
rezultatów. Egzamina więe wstepne na niższych stopniach nauki, a 
nadto odbywane z dziećmi bardzo są niedostateczną miarą i eo naj- 
mniej wielkiego do nich nie można przykładać znaczenia. 


Z kwestyą powyższyą niestósownego dotychczasowego przygoto- 
wywania uczniów do gimnazyów, łączy się jeszcze inna kwestya, ró- 
wnie może ważna, pozostawiająca bowiem po sobie ślady w wycho- 
waniu młodzieży. Jest to kwestya pisowni w książkach w klasach nor- 
malnych i w gimnazyach używanych. Dotąd na jednostajność tej pi- 
sowni w językach żyjących tak mało uważano. że książki do nauki 
w klasach normalnych służące, bardzo czesto zupełnie odrębną mają 
pisownię, aniżeli książki w szkołach gimnazyalnych używane. Ba na- 
wet książki w jednej i tej samej klasie, lub w dwóch bezpośrednio 
po sobie następujących klasach błędem tym się odznaczają. Błąd to 
bardzo ważny bo zaprawia uezniów od młodu do niejednostajności pi- 
sowni. która się później tak prędko wykorzenić nie da. Uczeń przy- 
zwyczaiwszy się raz pisać słowa tym lub owym sposobem bałamuci 
się w najwyższym stopniu widząc w następnym roku zupelnie inną orto- 
grafie, zupełnie inny sposób pisania. W sprężynach pedagogicznych 
nie trzeba nigdy pogardzać przyzwyczajeniem. owszem przyzwyczajenie 
trzeba wyzyskać i użyć go na korzyść nauki. Na cóż wprawiać ucznia 
w coś zapomoca nauki, jeśli to można uskuteezniać zapomocą pro- 
stego przyzwyczajenia. Na co później męczyć się nad uczniem aby 
mu wyjaśnić reguły pisowni jeźli te reguły można wlać w niego bez jego 
wiedzy zapomocą przyzwyczajenia. Jeśli książki z których się uczeń uczy 
od swojej młodości sa dobrym a jednostajnym pisane stylem, jeżeli tam nie 
ma bledów przeciw pisowni, natenezas ucho jego juź tak dalece 
wsłucha się w tę pisownie, że później najmniejsze zboczenie będzie 
go razić, najmniejsza usterka poruszy delikalne pod tym wzgledem 
czucie. — Zapewne nie łatwa to rzecz przeprowadzić tę jednostaj- 
ność pisowni przy układaniu książek. przy pomocy jeduak komisyi ze 
zdolnych ludzi złożonej, coś podobnego możnaby uskutecznić. a praca 
na to wyłożona, z pewnościa w czwórnasób by się wynagrodziła. 


W szkolach angielskich w szczególny sposób umieją wyzyski- 
wać przyzwyczajenie, uważając je jako jeden z najważniejszych 
czyniików w szkolnictwie, zapomocą przyźwyczajenia działają tam na 
umysł, rozwijają ochote do pracy, a raczej pracowitość w człowieku, 
zapomocą przyzwyczajenia starają się wyrobić silny charakter i rze- 
ezywiście angielskie szkoły pod tym wzgledem eelują, umiejąe korzy- 
stać ze wszystkiego co w człowieku może mieć pedagogiezną wartość, 


—L— ZIEL DZIEN 


see- — 


Lustracja Województwa Ruskiego. Ziemi Lwowskiej, 


(Ciag dalszy, — Ob. nr. 17.) 


Siarostwo Lwotrskie. 


Wies $Skniłó w. 


Niedaleko Lwowa leżąca, której to wsi jest possesorka JW. 
JMść. Pani Katarzyna z Potockieh Kossakowska, kasztelanowa kamiń- 
ska, a to na fundameneic praw to jest konsensu do ustapienia JP. 
Karczewskiemu, Staroście budziszewskiemu. wsi tejże na osoby JPa. 
Kasztelana i Katarzyny Kossakowskich małżonków, w Warszawie die 
9. Września 1744. anno danego, jako też vigore cessyi tegoż roku 
w Warszawie we czwartek po Podwyższeniu š. krzyża osoby na wzwyż 
rzeczonych małżonków przez JP. Józefa Karczewskiego uczynionej; 
tudzież za wzięta intromissya po śmierci JPa. Kasztelana kamińskiego 
1760. feria Qda post Dominicam Latare w Grodzie lwowskim 
zeznaną; niemniej i na fundamencie kwilu z wypłaconej kwadrupli 
przez teraźniejsza JW. Possesorkę de data ejusdem die Sra Apri- 
lis 1761. anno. 


Ta wieś, podług Lustracyi 1616, zasiadła na tanach 18 i pół, 
która-to wolny wrab w lesie, Zaderewacz nazwanym, do Starostwa 
szezerzcekiego należącym, wsi Skniłowa oznaczyła, na eo i przywilej 
późniejszy anni 1683. die 28. Lipca w Warszawie dany, i do akt 
Grodu lwowskiego w roku 1729 w sobotę po święcie św. krzyża po- 
dany, pokłudała, ale w używaniu tego wrębu nie jest gromada od da- 
wnego czasu przez zabronienie JW. Possessorski Starostwa szezerzec- 
kiego. Ograniezenie tej wsi w inwentarzu opisane. i ze wsią Zimno- 
woda a Basiówką wielkie ma sprzeczki o grónta i kłótnie, 


Pokludał też swoje prawo Ksdz. Jan Szadurski, prezentowany tej 
wsi Duchowny, na pole, Garb czyli Horb zwane (to prawo nadane 
w roku 1614. die 8. Octobris w Lwowie przez JW. JPa, Bonifacego 
Mniszeha, Staroste lwowskiego, a przez Najjaśn. Zygmunta III. w War- 
szawie roku 1615. die 23. Martii potwierdzone, i w roku 1688. 
feria Zda in crastino festi Sanctissime et Indicidue Trinitatis 
do akt Grodu lwowskiego podane) w którym wyraża ograniczenie, a 
że ad præsens tak nie zażywa, przyznawała to gromada. 


Poddani których jest w tej wsi in Nr. 78. z tych jedni siedzą 
na roli to jest na czwartej części ćwierci łanowej, i ci robią po 
dniowi w tydzień ciągłym, po trzy grosze, po dwie kury, po 3 jaja 
dają; drudzy siedzący na zagrodzie alias na czwartej eześci roli, 
dwa dni w tydzień pieszą robią, i nie więcej nie dają; inni na pół 
zagrody siedzą, to jest na ósmej części roli, i ei robią po dniowi 
pieszą w tydzień. Z tych pięciu do usługi dworskiej, do pilnowania 
pańszczyzny. pól, łąk i krzaków zdałych, do reparacyi dróg. ekseypo- 
wanych; reszta na intrate podług inwentarza opisanego, i przez Wgo 
Jana Glazewskiego, tejże wsi Administratora zaprzysieżonego, do Prze- 
Świetnej kommissyi odesłanego; a z powinności wzwyż wyrażonych 
roczną stanowi; e iutrate, taki prowent: tachując dni ciągłych na rok 
2808, dzień 5 gu 12, uczyni 0. 1125 gr. 6; dui 780 na rok pie- 
szych, dzień A gr. 6. uczyni fl. 156; za 56 kur, à gr. 10. fl. 18; 
sziuk 168 jaj daja; à solid 1, (l. 1, gr. 26; czynszu ułi w leniach 
fl. 13, gr. 18; za najecie pól i łąk Il. 149, gr. 15; oczkowego od 
ula, à gr. 15, uezyni A. 35; arendy hrowarnej A. 760, wynika summa 
iuiyaly mocziejky 4 Jakie KEĄ + A. aaóli4 220% a 
Z tej detrunkajse na dziesięcine pienieżaa podług zwyczaju f. 30, na 
reparacyą gumuna, karezmy ete, ałłenło, że ta wieś dłaremszezyzny 
nie nie odbywa. i lasów nie ma; tudzież na gonty, ćwieki, rzemieśl - 
ników ele, quotannis Il. 60: na Podstarościego z ordynaryą fl. 180: 
facit stmma a a as0 . „i 270 gr — 
zostaje liguidi proventus do zapłacenia kwarty . . A. 1989 gr. 25 
Relictis irinis sortibus dla JW. Possessorki wypada kwarta tl. 497 
gr. 18, szel. 2 która kwarta pod winą, prawem konwokacyjnem opi- 
saną, na komorze lwowskiej ma być wypłacana. 


. . . 


Wieś Koziec i Giemielna, 


niedaleko Janowa i Lwowa leżące, których-to wsi sa Possesso- 
rami WJMść Pani Anna z Trembińskich i Szymon Szeplyccy małżen= 
kowie, Cześnikowie Iwowscy, a to na fundamencie pokładanych praw. 
to jest konsensu od Najjaśn. Augusta IIL die Sva mensis Octobris 
1750. anno w Warszawie JPu Pawłowi Starzyńskiemu, Cześnikowi 
pedolskiemu (do ustąpienia wspomnionych wsiów Kozie i Giemielny 


| 
| 


danego). jako też ea re tegoż JPa Starzyńskiego na osobe WJPa. 
Szymona Szeptyckiego w (rodzie lwowskim feria Gta ante fesium 
S. Prisce 17352. anno uezynionej cessyi; nie mniej zu wziętą ex 
re JPa Szeptyckiego intromissyg. i w tymże Grodzie roku tegu? feria 
quintu ipso die fexti Sanctorun Fabiani et Sebastiani Marty- 
rüm zeznaną; tudzież i na fundamencie przywileju Juris communi- 
cativi, WJM. Pani Annie de Trembińskie Szeplyckiej służącego, 
w Warszawie przez Najjaśn. Augusta Hl. 17.37. anno die 29. mie- 
siąca Kwietnia danego, a w reku 1788. feria 4ta in vigilia fesi 
S. Thomae Apostoii do Akt Grodu lwowskiego podanego. Ta wieś 
ma swoje ograniczenie, to jest Kozice z Karaczanowem, wsią do 
Starostwa janowskiego należąca, gdzie niemałe sprzeczki i kłótnie 
o grónta wynikają; wieś Giemielna z Karaczanowem i Porzeczem. do 
tegoż Starostwa wsiami należącemi, gdzie są wielkie kłótnie, z wsia 
Żarniskami królewszezyzuą JPa Postepskiego, i tam nie miło by- 
wają zabory i grabieże. We wsi Kozieach jest chłopów osiadłych śn 
Nr. 33. 

138. czynszyku po gr. 15 płacą, geś jedne. jaj 15, kur 6 dają. i 
sztukę jedne przęda. 
rok po dui 86, półosma grosza czynszyku placa. pół gesi, trzy kury, 


z tych jedni siedzą na ćwierciach, i robią na rok po dni 
Dradzy, siedzący na pół ćwiereiach, robią na 


jaj siedm i pół dają, i pół sztuki przeda. 


Pierwsi robią ciągiem, drudzy wszysey piesza; inni są ehalup- 
niey, i ei po dniowi tyłka w tydzień odbywaja. Maja i inne ponin- 
nośri daremne, jako ma w sobie inwentarz. osobliwie spisany przez 
Urodzonega Jana Ustapowieza, tej wsi Administratora, zaprzysieżony i 
Z takowych tedy powinności, 


czynszów i danin. stanowi sie intrata roczna. 


do Prześwieinej Kommissyi odesłany. 


Prowent roczny: 


Dni ciagłych na roz 6624. dzień a gr. 12, uczyni . fi. z644 gr. 18 
dni pieszych na rok 773., dzień ù gr. 6, uczyni „0. 155 gr. — 
gesi ju Nr. 93 daja, każda a gr. 19, nezyni .f. 14 gr. 15 
kur in Nr. 138 dają. każda u gr. 10, uczyni „A 46 gr. — 
jaj in Nr. 345 daja, każde R sz. "DP i 4 WNE 
sztuk Nr. 25 przedą lub přaea a A. 1, uczyni iż a 
Racz ENEM Gd WaUSKUW [dacia aaa ecak 2 il. 2 gr. — 
Gzjuszu ogóltezo Z Sianid a aa: 42a a saa aaa JP ÓW (91. — 
arendy brow arnej żak dona Palin 986 11,500 pó weR 
z karezmy na gościńcu do Kozie należącej . . . . A. 400 gr. — 
Summa intraty rocznej - f. 4183 gr — 
Ekspensa gruntowe: 

Tych detrunknjac za dni 416 ciagłych, dodanych ar zewi j ak 
ye wunkajae z: agłych, dodanych arendarzewi 166 12 
na reparacya kolla skarbowego guołannis , . Pr 20 = 

na reparacyą karczmy. tak na gościńea jako i we wsi be- 

dacej, prócz dni letnich. ponieważ tylko po dwa darem- 

nie robią, nie mniej fo'warku, szpiklerza, gumna i na gonty 
EICAofanuisa="-— + AT «GK EA M 50 -— 
na podstiwościego wraz z ordynarya . . . . . . . . 204 — 
erpensa findi, m e 440 1% 

Zostaje Jiguidi prarenius. dempta expensa. do pla- 
cenia kwiti „4 .. . va a0Ek . . „Aida 

KReliclis triuis sortibus pro Possessoribus. wy- 
pada kwala . © . . «'.4. AMD. . „cdaag 05 Juy 


która to kwarta, poczynajacu sie od raty marcowej w roku 1766. na 
komorze lwowskiej ma być zapłacona. 
dziesięciny nigdzie nie daje: cerkiew ma tylko na swoim gróneie pod 
tytulem Podwyższenia Ś. Krzyża. Jest parochem tej eerkwi Ks. Jan 
Kłoczakowski. Koadjutor kozieki. i pokładał prezente od WJPą Say- 
mona Szeptyckiego, Cześnika lwowskiego, dnia 24. miesigca Grudnia 
1764. roku na osobe swoją w Rogóźnie daną, z nadaniem pola na dni 


Ta wieś wspomniona Kozice 


pieć oranla i sianożeci na kosarzów ośmiu. 


Wiar : 4jie Mi 4 |.nzgd 


czyli poddani w niej, których jest in Nr. 37, równe mają pa- 
winności z poddanymi wsi Kozie. Z tych stanowiąc roczna intrate, 
prowent taki; 


fl. ge 

dni ciągłych na rok 3105, dzień R gr. 12 , . . . 1242 — 
dni pieszych na rok 486, dzień dugi Śady . uaasad ŻW 
2% gosi lanychg « -. „dk rad uw af. ma .awlów 2$ 
(50 kur <lafych. każda dr gra iue Tie 1.96 04 050 *— 
STR sziiiakiej u a dk” 
37 sztuk przedą, à fl, I Wł ez 
od dwóch tkaczów warstatowego s a s sa 4 — 
z wrendy browawnej , GW — 
zczymszu osiądłegh . © 2 2 0 0000 M8 5 
Sumina prowentu . „BIGS 15 


Glównicjsze miasta w Galicji. 
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Expensi fundi: 
Detrunkujae za dni 312 ciągłych, do arendy doda- 


nychg 4,4, = PE) JE 40.» Wa. (24 
na reparacyj kotła guotannis . . . 1 « « . . 20 = 
na gospodarza razem i wójta, który gróntu nie ma JE- 
na reparacyą karczmy, prócz dni letnych, na piece, 

vkna itd. . aid. araeeN .1 E WM w 20 G=- 

summa eksp ponsa 0.9.99. ., 184% 24 

zostaje liguidi proventus do zapłacenia kwarty , . 1998 21 
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(Ciag dalszy. — Oh. nr. od 17—47.) 


Tarnopol 


Przeniesiemy się teraz od ujścia Białej na jakie pięćdziesiąt mil 
ka wschodowi nad brzegi Seretu, luna tu ziemia. iane jej położenie i 
właściwości. Szerokie, jak step nieprzejrzane równiny rozległy się 
przed okiem, małemi tylko gdzie niegdzie pogarbione wzgórzami nie 
znacznie prawie; pszenicą falują chlebodajne łany, lub się ezerwienia 
morzami hreczki. To Ruś, to Podole otwarte. ziemia wystawiona z da- 
wien dawna na najazdy tatarskie, Tędy to przechodziły ich szlaki. 
zbiegające się razem dalej ku Lwowu, tędy rozpuszezone zagony, po- 
wtarzające sie nieustannie, pożoge i lupieże roznosili po siolach cei- 
chych, smetnych a osamolnionych. Nieustannie też zmuszone były woj- 
ska Rzeczypospolitej obozować w tych tu stronach. ahy być w pogo- 
towiu na obronę okolie. Nieustannie bojowy wrzask dziczy i krzyk 
rozpaczy ludności w jasyr włeczonej mieszały się z przeciągłemi rus- 
kiemi dumy tak poetyczną tehnącemi smętnością i rzewnością. Aby 
usłonić od napadów tatarskieh i wołoskich Ruś nieszczęśliwą, postanowił 
Heiman Tarnowski, założyć w tej okolicy nad Seretem u wrót Podola 
miasto, którego warownie ubezpieczyłyky ludność okoliczną, i służyły 
za punkt opareią czuwającemu nad bezpieczeństwem ziem tych wojsku. 

Taki był początek założenia Tarnopola. 

Nad brzegiem Seretu dogodne zdawalo się miejsce. W kotlinie 
2 trzech stron lekką pochyłoś ią ku brzegom rzeki spływającej, nad 
rozległa płaszczyzną, na której nieprzejrzana okiem blyszezy szyba 
sławu ogromnego, stanął warowny jak na one czasy i na swe prze- 
znaczenie zamek Hetmański. Miasto od imienia swego założyciela Tavr- 
napolem nazwane loży w polowie drogi pomiędzy Zborowem a sta- 
rożytną Trebowlą. Cztery mile od tej ostatniej, dwie od Mikuliniec a 
szesnaście od Lwowa odległy. położony na głównym takcie ze Lwo- 
wa ua Zaleszezyki do Czerniowice idacym. przerzynającym najżyźniej- 
sze okoliec Podola, jest dziś Tarnopol głównym ogniskiem calego ru- 
chu handlowego wschodniej Galicyi. Tu mianowicie zbiega się caly 
ruch handlu zbażowego; tak iż ze wszech miar Tarnopol stolica ga- 
lieyjskiego Podola słusznie naz saćhy można. Znaczenie to podniesie 
sie o wiele jeszcze wyżej sokoro przeprowadzona tedy bedzie kolej 
żelazna, co jak wiadomo do dwóch lat już nastąpi. 


Tarnopol przeważnie zaludniony jes! żydami. Pomimo tego, cho- 
ciaż żydzi u nas nie eelawali dotychezas ochędóstwem i wytwornością 
swych siedzib. Tarnopol jednakawoż liczy się do piekniejszych mia- 
steezek: ma ulice i place przeslronne, eo mu dodaje powietrza i czyni 
powałmieszym dla oku od wielu innych miastcezek tej samej wielkości. 
Z którejkolwiekbadź strony wjeżdżamy do Tarnopolu przedstawia on 
się pieknie oku, dla tego ponieważ. jak to już wspomnieliśmy. poło- 
żony w lekko pochyłej kotlinie odsłania się caly naraz jakby na dłoni 
w pięknej panoramie. Wieże kościoła i trzech cerkwi ruskich wzbi- 
jaja sie w górę po nad mase domostw. Dalej przeplecioue ogrodami 
szeroko rozciągają się domki. niby letnie wille i pałacyki. Najpiękniej- 
szy widok przedstawia się przyjeżdzającemu oil Mikulinice traktem mu- 
rowanym, gdy sie z góry od smelrza ku miastu spuszcza. Po lewej 
stronie u stóp góry można je całe przejrzeć do razu.  Zupelnie inny 
znów widok, niemniej zajmujący, przedstawia sie gdy wjeżdżamy trak- 
tem lwowskim, od Zagrobela długą groblą. Po lewej stronie staw 


wielkością swą jeziora przypominający, gubi się w dali 


widnokręgu — 
po prawej zielone doliny, po których Seret sie sączy, 


a po nad do- 
wzdłuż doliny 
pelacowego parku. Naprzeciw wjeżdżającego wzdłuż wybrzeża stawu 


liną pałac Zagrobelski i drzew bukiety cięgnącegy się 
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jakby ze zwiereiadła wody wyrastające — ciągnie się miasto i si- 
wieje starożytny. niegdyś warowny zamek Tarnowskich. 

Dzicje Tarnopola wiążą sie przeta z dziejami Tarnowa, że za- 
łożycielem jego był dziedzie owego grodu. i że obadwa te miasta 
spadkiem po Hetmanie dostały się eórec jego Zofii księżnej estrogskiej. 

Hetman Tarnowski uzyskał w r. 1540 od Króla Zygmunta Sta- 
rego przywilej na założenie miasta Tharnopolye na Rusi w ziemi Ha- 
lickiej w powiecie Trębowelskim nad Seretem in loco deserto, ZWa- 
nem po rusku Topileze. Przywilejem pomienionym uwalniat Król 
wszystkich osiedlających sie w tom nowem mieście na lat pietna- 
ście od podatków i wszelkich powinności. Zarazem mianował dzie- 
dzieznym wójtem Jakóba Bodzanowskiego, który mial pobierać z nada- 
nia królewskiego szósty denar od czynszów, atrzeci od spraw zas 


sądzonych i grzywien. j 
W r. 1548 król ponawiajac przywilej pierwotny, obdarzył mia- 
sto nowemi jeszcze prawami, a to jak sie wyraził w rzeczonym przy- 
wileju z powodu wielkich zasłng jego założyciela Tarnowskiego, ka- 
sztelana krakowskiego. Mianowieie nadał miasto prawem Magdebur- 
skiem, Uwolnił je na lat dwadzieścia od poborów pubłieznych. 
Nadał też miastu trzy jarmarki doroczne i targi tygodniowe. 
Głównym celem Tarnowskiego zakładając miasto 
doła było, jak się już powyżej rzekło, uczynić je punktem warownym 
dla zasłaniania ziem tych od Tatarów i Woloszy. 


u kresów Po- 


Odpowiednio prze- 
znaczeniu temu. Hetman zbudowawszy warowny zamek, jął sie do 
ufortyfikowania miasta. wedle ówczesnej potrzeby i stanu sztuki forty- 
fikaeyjnej. 

Król Zygmunt August nadając miasto nowym przywilejem w r. 
1550 powiada w nim iż gdy Hetman Tarnowski „z wielkim nakładem 
miasto swe dziedziezne obwarowuje, życzeniem jest Naszem ażeby 
dzieło tem skorzej do skutku mógł doprowadzić, dla bezpiecznego 
schronienia ludzi w czasie, napadu nieprzyjacielskiego, bacząc oraz iż 
poprowadzony jest przez miasto prostszy i dogodniejszy gościniec, po- 
lecamy przeto ażeby farmani i kupcy z solą i iunemi towarami, ja- 
dący z Iłalicza, Kolomyi i Kropea do Krzemieńca, jakoteż i innych 
mtast Wołynia, tędy przejeżdżali, od których dziedzic ma cło pobie- 
vué, Mieszczan zaś uwalniamy w ealem państwie Naszem od 
opłaty cel królewskieh, oprócz pogranicznego.* 

Syn dlelmana Krzysztof Tarnowski wzmocnił rozpoczęte przez 
ojca warownie. Swiadczy o tem przywilej z r. 1566 dany przez Zyg- 
mania Augusta, z'którego przekonujemy się iż Tarnopol w swoim 
czasie był warownią wielce Rzeczypospolitej użyteczną i odpowiednią 
przeznaczeniu swemu. 

Powiada albowiem przywilej ów że ponieważ Hetman Tarnowski 
miasto obwarował, zamek wystawił, i vezynił miejsce to najbezpie- 
czniejszem schronieniem dla okolicznych mieszkańców, a syn 
jego Krzysztof, kasztelan wojnicki, mury wyżej podniósł. i waro- 
winie do tego stopnia umocnil, iż nawet oblężenie nieprzyja- 
ciela wytrzymać są w Stanie a tak rozpoczęte przez ojca swego 
dzieło do końca doprowadził, przeto króli wywdzięczając tak znaczne 
te zasługi dziedziców Tarnopola ku dobru i zabezpieczeniu Rze- 
ezypospolitej pofożone, cheąe zarazem podnieść i znaczenie miasta, na- 
daje mu prawo składu towarów, takie jakie Lwów posiadał, na wszel- 
kie towary, a mianowicie na skład soli z żup ruskich. - 

W tymże przywileju oznaczone są kary na nieposłusznych prawu 
temu, 
> 


Wszystkie powyższe przywileje zatwierdził Henryk Walezyusz 
w roku 1874. 

kto zna stosunki handłowe ówczesne ten pojmie jak ważnem 
dla miasta było nadane mu owo prawo składu towarów i jak wielce 
przywilej taki do podniesienia i wzbogacenia miast ówezesnych sie 
przyczyniał. Dosyć powiedzieć iż skutkiem tego tędy przejeżdżać mu- 
siełi wszyscy kupey od wschoda ku zachodowi ciagnący, iż tędy zwró- 
ciła się droga całego handlu z Wołyniem, Padolem i Kijowem, iż za- 
sycali okolice doborowym towarem, a opłacajac znaczne cła od składu 
swych towarów, dużo zostawiali pieniędzy miastu. Od najdawniejszych 
tedy ezasów był już Tarnopoł punktem środkowym, ogniskiem handlu. 
Handel ten przechodził rozmaite koleje, znajduje się on obeenie wy- 
łącznie niemal w reku żydowskim. Wszakże i dzisiaj jeszcze jest 
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Tarnopol najkandłowniejszeim miasteczkiem w całej wschodniej Gali. yi. 
On zasila towarami blawatnemi, korzennemi, żelaznemi itp. wszystkie 
dalsze okolice podolskie, pozostające w nieustannej ożywionej komuni- 
zkad towary wspomnione sprowadza. Wyrazem i 
pomnikiem tega handlowego stanowiska, jakie zdawna zajął Tarnopol, 
jest daży, podlużny a niski. sklepiony gmach w środku rynku, Skle- 
pami zwany; przeznaczony na skład i sprzedaż towarów. Podwójnym 
rzędem idą sklepione równego rozmiaru cele przeznaczone na skład 
A w okoła pod arkadami obiega je sklepiony także kruż- 
pod którego kolumnami wre nieustanny ruch i gwar kupuja- 
cych. Sa to po największej cześci sklepy towarów Lławatnych. 


kacyi ze Lwowem. 


towarów. 
ganek. 


(Ciag dalszy nastapi.) 
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Prócz wymienionych powyżej istnieją jeszeze w dyecezyi kra- | 
kowskiej nastepujące klasztory: 

Klasztór 00. Karmelitów w Krakowie, przy kościele Nawie- 
dzenia N. Panny na Piasku fundowany w r. 1397 przez króla Wła- 
dysława Jagiełłę i Królowe Jadwigę. 

Liczba zakonników: Przeor i 11 księży. 


krajowa. 


i inslycucye kościelne. 


Ob. nr. 47.) 


00. karmelitów 1628 


hosych w Czerny, fundowany W r. 


| przez Agnieszke z Hrabiów Teczyńskich Firlejowa. Przeori 11 księży. 


00. Augustynów w Krakowie, przy kościele św. Katarzyny 


na Kazimierzu, fundowany w r. 1342 przez Kazimierza W. Komisarz 
jenerałny, przeor i 12 księży. 
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00. Cystersów w Mogile, fundowany w r. 122% przez Iwona 
Odrowąża biskupa krakowskiego. Przenr i 17 ksieży. 

00. 
ciszka, fundowany w r. 
dyan i 14 zakonników. 

00. Bernardynów w Krakowie. przy kościele św. Bernarda 
na Stradomiu, fundowany w r. 


Franciszkanów w Krakowie, przy kościele św. Fran- 
1232 przez Bolesława Wstydliwego. Gwar- 


1458 przez kardynała i biskupa kra- 


kowskiego Zbigniewa Oleśniekiego, kustosz i 11 zakonników. 


00. Bernardynów w Alwerni, fundowany w r. 1686 przez 
Krzysztofa Koryeińskiego kasztelana wojniekiego, 
00. Reformalów w krakowie, przy kościele św. Kazimierza, 


fuadowany w r. 1666 przez Franciszka Szembeka kasztelana kamie- 


nieekiego. Gwardyan i 28 zakonników. 
00. Kapucynów w Krakowie. przy kościele Zwiastowania 
Najjaś. Panny, fundowany w r. 1699 przez Wojciecha Dębińskiego 


chorażego zatorskiego. Gwardyan i {1 zakonników. 

00. Bonifratrów w Krakowie. przy kościele św. Trójcy, fun- 
dowany w r. 1612 przy kościele św. Urszuli przez Wal. Montelupiego 
(Wilezogórskiego) a tu osadzony dopiero przez Senat Wolnego Mia- 
sta w klasztorze po 0O. Trynitarzach opustoszałym. Przeor i 8 za- 
konników. 

00. Karmelitów w Bielanach, fundowany w r. 1604 przez 
Mikołaja Wolskiego marszałka w. koron. Przeor i 19 zakonników. 


klasztory żeńskie w krakowie: 


PP. klarysek, przy kościele św. Jędrzeja. fundowany przez 
Bolesława Wstydliwego w r. 1257; przełożona i 33 zakonnie. 

PP. Kanoniczek św. Ducha de Saxia przy kościele św. To- 
masza, fundowany w r. 1618 przez biskupa krakowskiego Szyszkow- 
skiego, a przeniesiony tu z klasztoru przy kościele św. Ducha, odda- 
nego ua szpital. Przelożona i 9 zakonnie. 

PP. Prezentek (Ofiarowania N. Panny) przy kościele św. Jana 
Kwangielisty, fundowany w roku 1621 przez Zofię z Maciejowskich 
Czeską, mieszezkę krakowską. Przełożona i 15 zakonnic. 

PP. Dominikanek przy kościele N. Panny Śnieżnej, na Gródku, 
fundowany w r. 1621 przez Annę z Braniekich Lubomirska kasztela- 
nowa wojnieką. Przelożona i 18 zakonnie. 

PP. Bernardynek. przy kościele św. Józefa, fundowany w r. 
1640 przez Jakóba Zadzika biskupa krakowskiego. Przelożona i 22 
zakonnice. ~x 

PP. Norbertanek, 
rzyńcu, fundowany w r. 1184 przez Jaxę 
przełożona i 33 zakonie. 


przy kościele św. Augustyna na Zwie- 


z Miechowa herbu Gryf; 


PP. Wizytek, przy kościele św. Franciszka Salezego, funde- 
wany w r. 1684 przez Jana Małachowskiego. biskupa krakowskiego. 
Przelożona i 88 zakonnic. 

PP. Augustyanek, przy kościele św. Katarzyny, fundowany 
w r. 1576 przez x. Sym. Mniszka prowincyała 00. Augustyanów ; prze- 
lożona i 18 zakonnic. 

PP. Karmelitanek bosych, przy kościele św. Teresy, na 
Wesołej, fundowany w r. 1719 przez Jana Szembeka, kanclerza w. 
koron. i żonę jego Ewę z Leszczyńskich. Przełożona i 24 zakonnic. 

Klasztor Sióstr Miłosierdzia (szpital i dom podrzutków), 
przy kościele Niep. Poez. N. M. Panny na Wesołej, fundowany w r. 
1714 przez ks. Michala Szembeka sufragana krakowskiego a tu osa- 
dzony w r. 178% w klasztorze po karmelitańskim. Przeł, i 23 zakon- 
nie. Prócz tego Siostry Miłosierdzia utrzymują się przy szpitalu św. 
Ducha i mają nadto dom centralny na Kleparzu, gdzie mieszka wizy- 
tatorka i 59 zakonnic. 

Klasztor PP. Feliecyanek, ligo zakonu św. Franciszka na 
Smoleńsku; przełożona i 40 zakonnic. 


Seminaryum biskupie w Krakowie; etat profesorów: 2 prowizo- 
rów, rektor, asystent, 2 dyrektorów, prokurator. 


Teologiczny instytut dyececzyjny: dyrektor i 7T profesorów. 


Konsystorz rzym. katolicki w Tarnowie. 


biskupstwo tarnowskie założone zostało w r. 1188. Dyecezyę 
składają dawne obwody tarnowski, saudecki, wadowicki i część kra- 
kowskiego. Dzieli się na 26 dekanatów. W dyceezyi tej jest 294 
prohostw, 13 kapelanii, 22 fili, 9 męzkich i 2 żeńskie klasztory, 
5384 księży świeckich, 50 zakouników, 65 zakonnic a ludności rzym- 
sko katolickiej 1,025.001 dusz. 

Biskupi 


tarnowsey zwani 


y Z początku tynieekimi 
w klasztorze tynieckim; szereg ich jest następujący: 


1) Jan Duvall od r. 1788, umarł d. 18. grudnia 1785. 


rezydowali 


2) Fioryan Amand z Janówka Janowski. od roku 1786, umarł 
1:01. 

3) Wojciech Bożawola Górski, był tylko nominatem, powołany 
następnie na biskupstwo kieleckie, poczem stolica hiskupia przez lat 
przeszło 20 nie była obsadzona. 


wr. 


4) Grzegórz Tomasz Ziegler, mianowany biskupem tynieekim 
SE 2. maia a a 
w r. 1822, tarnowskim zaś w r. 1827 


Poczem przez lat 4 stolica 


1826, w następnym zaś r. 
przeniósł się na stolicę biskupią w Linea. 
tarnowska wakowała. 

5 ; se i i | Hom kosy 

5) Ferdynand Marya Hrabia a Chotek et Wognin, mianowany 
w r. 1851. Tegoż samego roku obrany został księciem arcybiskupem 
olumunicekim, umarł w r. 1836. 

6) Franciszek a Paulo Pisehtek, mianowany dnia 25. stycznia 
1831 z biskupa Azotu, suffragana i kanonika pragskiego, prekonizo- 
wany w Rzymie d. 24. lutego 1832 r. a w r. 1835 powołany na 
arcybiskupstwo „lwowskie, umapł, we, 1846. 

T) Franciszek Il. Xawery Abgaro Zacharyaszewicz mianowany 
w r. 1885. Następnie w roku 1840 przeniósł się na katedre prze- 
myską, i umarł w r. 1845. 

8) Józef Grzegórz Wojtarowicz, mianowany w r. 1840 zrezy- 
gnował w r. 1850. 


9) Józef Hoppe, mianowany w r. 1850 z proboszcza infułata 
przemyskiego, nie przyjął nominacyi. 

10) Józef Il. Alojzy Pukalski teraźniejszy biskup od roku 1850, 
Dygnitarze kościelni: Biskup, proboszez katedralny, dziekan katedralny, 
scholastyk, 4 kanoników katedralnych. 4 kanoników honorowych. 

Dekanaty: "7 du 

Dąbrowski, 9 probostw i 4 filia. 

Mielecki, 40 probostw, 4 kapelania i 1 filia. 

Pilznieński, 41 probosiw i 2 filie. 

Radomski, 10 probostw i 4 filia, 

Ropczycki, 9 probostw. 

Tuchowski, 12 probostw. 

Wielopolski, 9 probostw. 

Bobowski, 14 probostw i 2 filie. 

Łącki, 10 probostw i 2 filie. 

Nowotarski, 11 probostw i 2 filie. 

Nowosandecki, 14 probostw. 

Tymbarski, 14 probostw i 1 filia. 

Starosandecki, 8 probostw. 

Bocheński, 18 probostw. 

Brzeski, £ probostwo i 1 kąpelania. 

Czechowski, 9 probostw i 4 kapelania. 

Dobezycki, 10 probostw. 

Wielicki, 14 probostw i 2 kapelanie. 

Wojnicki, 11 probostw i 1 kapelania. 

Bielski, 11 probostw i 1 kapelania. 

Makowski, 1% probostw, 2 kapelanie i 1 filia. 

Myślenieki, 9 probostw i 2 filie. 

Oświęcimski, 15 probostw i t (ilia. 

Skawiński, 18 probostw i 4 filia. 

Wadowieki, 16 probostw i 2 kapelanie. 

Żywiecki, 10 probostw, 4 kapelanie i 1 filia. 

Duchowieństwo zakonne: 

00. 
klasztory : 

W Tarnowie. fundowany w r. 1459 przez Jana Amora Tar- 
nowskiego. 


berbardyni mają w dyecezyi tnrnowskicja nastepujące 


Liezba zakonników: gwardyan i 2 księży. 

W Kalwaryi, fundowany w r. 1600 przez Mikołaja Zebrzy- 
dowskiego, wojewodę krakowskiego. 

Liczba zakonników: gwardyan i 9 księży. 

00. Reeformei mają klasztory: 

W Wieliczce, fundowany w r. 1628 przez Zygmunta IM. króla 
Króla polskiego. > . 

Liczba zakonników: gwardyan i 5 księży, 

W Zakliczynie, fundowany w r. 1622 przez Zygmunta ze 
Szczakowie Tarle. 

Liczba zakonników: gwardyan i 4 księży. 

w Kętach, fundowany w r. 1700 przez Andrzeja ze Żydowa 
Żydowskiego. 

Liczba zakonników: gwardyan i 2 księży. 

Prócz tych są jeszcze w tej dyecezyi następujące klasztory : 

XX. Cystersów w Szczere, fundowany wr. 1244 przez Teo- 
dora Cedro hrabiego na Ruszczy, wojewodę krakowskiego. Kiasztor 


2 


ten miał do r. 1794 swego opata. Po Śmierci ostatniego opata ks. 
Remigiusza Grzymisłowskiego dobra przeznaczone na utrzymanie te- 
gaż zostały przez rząd sprzedane, a suma z sprzedaży tychże uzy- 
skana wcielona do funduszu religijnego. 

Liczba zakonników: przeor i 9 księży. 

XX. Jezuitów w Nowym Saczu. 

Liczba zakonników : Superior i 4 ksieży. 


klasztory Żeńskie, 
PP. Klarysek w Starym Sacza, fundowany w r, 
kunegunde. 


1260 przez 
ŚW. 

Liczba zakonnic: Przeorysza i 26 zakonnie. 

PP. Benedyktynek w Staniątkach, fundowany w roku 1246 
przez Klemensa z Klimuntowa i Ruszczy. 

Liczba zakonnie: Przeorysza i 24 zakonnic. 


XX. Bonifratrów w Zebrzydowieach, fundowany w r. 1611 Seminarpam biskapie w Tarnowie: Etat profesorów: Rekior, 
przez Mikołaja Zebrzydowskiego wojewodę krakowskiego. wicerektor, spirytualny, prefekt 
Łiezba zakonników: Przeor i 4 zakonników. Instytut teologiczny dyceezyjny w Tarnowie: Etat profesorów : 
Klasztor ten utrzymuje szpital na 12 łóżek. dyrektor, wicedyrektor. 5 profesorów, (C. d. n.) 
Z pz e ©) Z 


Dokumenta i dyplomy. 


Oświęcim, Wieliczka. Rok 1555. 


Wyrok zadworny Króla Zygmunta Augusta w sporze między Oświęcimianami i Wieliczanami o skład i przedawanie 
soli wszczętym. 


(Dokończenie. — Ob. nr. 47.) 


Gswieeimensibus itidem asseuerantihus, se in vsu quietaque 
possessione | affirmationis sure fuisse, Quod etiam prohaturos se 
54  otferebant. Nos cum Con|siliarys et iurisperitis Curie n(ost)rę, con- 


55  tronersia partium examinata, deeretoq(ue) | ac priuilegys dili- 
56 genter reuisis, deprehendimus deeretum kazimiri Regis | ex 

æquo, *) tam Qswięcimensibus quam WWielieiensibus per- 
57T tinere, Atqfue) ita decer|nimus, W'ielieien(ses) tanquam par- 
58 tem uetoream, propiorem esse, iuramento corpojrali confirmare, 
59 quod a data litterarum decreti Kazimiri Regis, in | continua et 


60 quieta possessione ad tempus anni proxime elapsi, quo | cis de- 

positio salis ex curribus in depositorium cepit denegari ab eisdem 
Gi | Ciuihus Qswięeimensibus, semper fucrunt deponendi salis 
62 e curribus ad | depositorium, ae in eo ipso depositorio vendendi. 
63 quod quidem iura; |jmentum, Proconsul cum Consule præsidenti ae 
64 yno ex communitate Senierib(us) | Ciuitatis WWielicien(sis) 

modo præmisso in arce Qswięcimensi ex mutuo partium con- 
65 sen|su, hine in termino sex septimanarum prestare astricti erunt, 
66 quo prestito | WWielicienses liberum habebunt vsum perpetuis 
67 temporibus sal quoeu(n)q(ue) | tempore aduectun ex curribus 
68 in depositorium suum deponere, atq(ue) in | depositorio tam in- 
69 traneis quam extraneis prẹscriptis diebus Decreto, singulis | heb- 

domadis, tertia, quarta. et quinta ferys, incipiendo a prima luce 
T0 usq(ue) | ad crepusculum diei vendere: neq{ue) partem depo- 
%1 sitory que est WWieliciensium, | sale, vel alia quacumgfue) re *) 
72 oceupare Qswięcimenscs debere. Porro sal per Wieli|ci- 

enses feria quinta venditum, denuntiare WWielicienscs tenc- 
43 buntur. Proeonsulli uel 7) aduocato Qswięcimensi, quod qai- 
T4 dem sal, siue feria quinta, siue ter tia et quarta ferys venditum, 
7B veclores poterint alio quocung(uc) die, ex de`positorio accipere 
76 et euchere, his aut(cut) diebus tertia, quarta et quinta | ferys 

Wieliciensibus designatis, licebit @swieeimensibus tan- 
Y7 q(uam) domestieis sal | in parte sui deposilory euinis hominum 
78 uendere. WWieliciensibus ucro, diebus | suis exelusis, prohibita 
79 erit deinceps alys diebus uenditio salis. In reliquis | omnibus re- 

hus Qswięcimen(ses) cum Wieliciensibus iuxta ordinatio- 
80 nem memorajti Decreti Kazimiri Regis, se conseruare astricti 
81 erunt hac nostra senlteutia mediante. Tarum testimonio litterarum, 
82 quibus in lidem sigillum | n(ost)}rum presentibus suhappensum 
83 est. Datum Piotrkowie in conuentione Regni | n(ost)ri ge- 

nerali, feria quinta, post festa pentecosten proxima anno Domini| 
84 Millesimo Quingentesimo Quinquagesimo quin- 
85 tø., Regni vero *) n(ost)ri vigesimo sexto. | Relatio Magnifici *) 
86 Joamis de O|ezieszyno Regni Polonię Cancelifar)y g(e)u(er)a- 
87 lis | Crae(oviensis) Sądeecen(sis) Olsztynen(sis) Capita(nci) | 


86 gy Suceamerary Cracouien(sis). | Joannes ©cieski R(cgni) 
90 P(olonie) | Cancellarius **) subscripsit. 


A 
Gsiriecimianie równieś twierdzili. iś także w użyraniu 
i uienaruszonem posiadaniu swojego sapewnienia byli, co 
także podjebi sie udowodnić. — My s Raidami i w prawie bieg- 


łymi Dworu Naszego, rostrząsnawszy spór stron, i pilnie przej 
rsawszy tak wyrok jako też przywileje. wyrosumieliśmy, iš 
Króla Kasimirsa wyrok porównie do Oświecimian i do 
YŁieliczan należy, i takeśmy orsehli: WWieliczanom, jako 
stronie powodowej. godzi się bardsiej, przysie a główną stwier- 
dzić, iż w ciągłem i nienaruszonem posiadaniu składania soli 
s wosów do Składu i przedawania u: tymże składzie byli od 
wydania listu wyrokowego Króla Kasimirza aś do tego czasu 
u: roku waśnie upłyntonym, w którym im Mieszczanie oswie- 
cimscy 
Przysięgę te Burmistra s 


wozów do składu sabraniać pocseli. 
i jednym 


sldadaniu soli z 
Radźca przewodniczacym 
starszym s Gminy Miasta WWieliczki maju w sposób powyśscy 
ua Zumku oświęcimskim, za obydwóch stron sgodą, sa sześć 
tygodni od dnia niniejszego licsuc wykonać: po której wykona- 
niu przysłużać bedzie WVieliczanom wolność po wieczne czasy, 
wozów do składu 
swojego składać, i w tymże składsie ludziom tal: miejscowym 
jako też postronnym, w duie wyrokiem oznaczone każdego ty- 


sól w jakimkolwiek czasie przywiesioną s 


goduia, t.j. we wtorki, środy i czwartki od świtu aż do smrohu 
przedawać, a Oświecimiauom nie wolno bedzie cześci składu, 
do WWieliczau nateżucej, ni sola ni innemi rzeczami zajmo- 
wać: jednak o soli we czwariek przes siebie przedanej BB'iew 
liczanie zawiadamiać będą obowiązani Burmistrza lub Wójta 
oswiecimslicgo, którą sól, czy-to we czwartek czy we wto- 
rek albo we środę przedaną, wośnice w którykolwiek inny dzień 
będą mogli se skladu odbierać i wywosić: w duie wtorkowe, 
środowe i czwartkowe, Ws'ieliczanom wysnaczone, QOswiea 
chnianom jako domownikom bedzie także wolno w swojej czę 
ści skladu sol przedawać wszystkim ludziom: Wiełiczanom 
zaś, wyjqacszy ich dnie. w inne przedaż soli od onego czasu 
będzie wzbrouiona. Me wszystkich dalszych rzeczach Pswiew 
cimianie s BWiełiczunami obowiązani beda zachować się we- 
dług przepisow wspomuionego wyroku Króla Kasimirza, w mor 
niniejszego orzeczenia Naszego. Na świadectwo i w dowod ktë- 
rego listu pieczęć Nasza u niego sawieszona. Dano w Pioli- 
kowie na Sejmie walnym koronnym. we czwartek pierwszy pu 
zielonych Swigtkach. luta Bożego Tysiacznego biećsel- 
nego Piećdziesiatego Piatego, a w dwudziestem szóstem 
Nassego krolestwa. Referat 
Kanclersa Królestra Polskiego, generalnego krakowskiego, su- 


Wielmożnego Jana z Ocieszynu, 


dechiego i olsztyńskiego Starosty, a Podkomorsego krakowskie- 
go. Jan OQOcieshi, Krolesbra Polskiego Kanclers, podp'sał, 


Według dwóch kopij z aktu pod r. 1549, 1550 opisanego. 


— M 


Wolański Wrancissek Ksawery. 


5) W pierwszej kopii stoi „ex qno“, w drugiej „ex aequo“. idac za pierwsza kopia, trzebaby przypuścić, że już w oryginalnym dokumencie kilka wyrazów 
opuszczonych zostało. — *) Według drugiej kopii, ho w pierwszej „re“ epuszezone. — 7) W drugiej kopii stoi pel“ a nie puel“, — 5) i?) W piei- 
wszoj kopii opuszczone „vero“, w drugiej „Magnifici“. — 10) W pierwszej kopii jest „Vicecanezll(ariusj*, eo mylne. 


Redaktor odpowiedzialny Ado Rudyński. 


Z e. k. Drukarni rządowej, 


